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„Joffre 1914 pokati, 


-Journal I dę Geneve“ = aoii, że w roku O» 
becnym winogrona w kantonie szwajcarskim Vaud : 
‘daty piękny urodzaj. 

Właściciele winnic postanowili nazwać tego- 
roczne bardzo dobre i obfite wino im, generalis- 
simusa francuskiego. 

` Będziemy więc mieli wino zgoła nowej mar- 
ki: „Jofire 1914". | 


"(d) Rewizya zakładów rostauracyjnych. — Z 
rozporządzenia C. K, M..O, Milicya Obywatel- 
ska dokonywa. rewizyi we wszystkich restaura- 
«yach 3 kategoryi, oraz piwiarniach w celu wy- 
krycia wyczy nku wódki. 


; E powietrzny m Anglig. 


„Daily Express“ twierdzi, że niemcy przy- 
. otowcia. się. do spełnienia swego dawnego ma- 
'rzenia — zbombardowania Londynu z Zeppeli- 


-Od poczatku wojny tysiące robotników dniem 
i nocą pracuje w warsztatace we Friedrichhaven, 
robiąc co trzy tygodnie jednego Zeppelina, >- 
i Dialcgo właśnie łotnfcy angielscy urządzili 
„śmiałą wyprawę na Friedrichshaven, gdzie zbu- 
zrzyli podobno 1 z barexów z ukrytymi w nim 
“balonami sterówymi. 
©. he. D. 18 listopada niemcy dokonywali prób z 
z - nowym olbrzymem powietrznym, jeszcze więk- 
szym. od popi rzedzających, bo posiada. 130 me-. 
Krów długości, > 
7. Poruszają go motory o sile 800 koni. 
- Załoga sklada się z trzydziestu ludzi. W spe-. 
| © feyaliej gondoli mieści się 50 bomb torpedowych 
— łe których. każda. może wywołać takie same spu- 
<stoszenie, Jak. pocisk armaty 42 - centymetra- 
w ej. 
Zeppeliny tego typu mogą latać zładunkiem. 
ciężnru trzech tónn. 
-- Uzbrojone są Oprócz owych straszliwych 
A bomb torpedowych, w kartaczownice, 
U spodu, zapewne nad gondolami (bo tego 
śbliżej „Daily Express“ nie wyjaśnia) te okręty 
| - powietrzne mają przyczepione pontony, tak, że 
" gmogą sie opuszczać na. wodę, a potem ponownie 
: wznosić się w górę, 
AE „.W Niemczech jest już 31. Zeppelinów, ale | 
SARE „powagi wojskowe uznały. za odpowiednie tylko 
(12 zbudowanych w ostatnich miesiącach. , Daw-, 
niejsze mają za. zadanie tylko. rzucanie od czasu 
tdo czasu bomb na miasta. - 
OET Stare są nieudatne, według sztabu. niemiec 
kiego. o 
ey Nowe. otrzymały misyę--napadu na Anglię, | 
głównie na Londyn. 
Fir. Zeppelin podobno uważa, że do wyko- 
nania tego miec s doskonałe 20 Zep- 
jenów: Ra , 


Rady prot, „dra Hurthie. 


Prof. dr. > rt pisze w jednej . x gazet | 
'niemieckich: 

W czasach kiedy obowiązkiem każdego jest 
ograticzenie spożycia mąki pszennej (bułki, bia- | 
iły chleb, ciasto) zwrócić należy uwagę szerokich | 
jmas na inne środki żywnościowe, których zapa- 
‘sy są dostateczne i które w zupełności zastępu- 
ła chleb biały, używany do śniadań . i kolacyi: 
jest to kasza owsiana. 

Odpowiednio przygotowana służy jako bar- 
dzo pożywne śniadanie. lub kolacya*. 

Niestety. do nas nięmoże to się stosować, 
gdyż u nas ten artykuł jest droższy, niż nawet 
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| „W jedynastym rzędzie krzeseł. Z prawej i 

z lewej strony dotykały mię czyjeś ręce, a prze- 
demoa dokoła w półmroku sterczały nierucho- 
me głowy, złekka oświecone światłem ze sceny. 


! p "m m kimi U m 


„I stopniowo przenikał mię strach przed tą masą. 


ludzi, zamkniętych w ciasnej przestrzeni, Każdy 
milczał i słuchał tego, co na scenie, a może 
myślał o czem innem, ale ponieważ było ich 
tyłu, milczenie ich było głośniejsze od donośnej 
mowy aktorów. Kasziali, chrząkali, hałasowali 
szelestem ubrania i posuwaniem nóg. Słysza- 
łem wyraźnie ich głęboki, nierówny. oddech, 0- 
grzewający powietrze, Było coż strasznego W 
myśli, że każdy z nich może stać się trupem, a 
głowy ich robiły wrażenie obłędne. W spokoju 
i ich fryzur, w białości twardych kołnierzyków, 
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| czułem jakiś huragan obłędu, który lada chwila : 


szaleć zacznie z zaciekłą siłą. 

Zesztywniały mi ręce na myśl, że tak ich 
wielu, że tacy straszni i że ja tak daleko siedzę 
od wyjścia. Oto wszyscy siedzą teraz spokoj- 
|-nię, ale niech kto zakrzyknie — „pożar!“ I z 
| przerażeniem . wspominam namiętne pragnienie, 
o którem myśl teraz jeszcze sprawia, że ręce 
moje znowu sztywnieją, ą po chwiii okrywają 
į się potem. Któż mi zabroni krzyknąć —Wstać z 
' miejsca, obrócić się do sali i krżyknąć: 


— Pali sięl' Ratunku! Pali się! 

Konwułsya przerażliwego strachu ogarnie ich 
spokojnie ciała, 

Zerwą się z miejsc, zawrzeszczą, zawyją jak 
zwierzęta, zapomną, że mają żony, siostry, mat- 
ki, zaczną się miotać., jakby dotknięci nagłą śle- 
połą i w obłędzie swqimni będą się dusić nawza- 
jem. tymi białymi palcaini, przepojonymi zapa- 
chem perfum. 

Błyśnie jaskrawe światło: ktoś ze sceny bla- 


ku, że nigdzie się nie pałl. 


Z dziką wesołością wybuchną A prze- 


rywąne tony. muzyki — a oni nie bedą słyszeć 
tego. WSZ Mrs —— będą się dusić,. deptać no- 
gami, bić: kobiety po głowach, po tych wymyśl- 
nych, wyrafinowanych fryzurach. Będą wzajemnie 
obrywać sobie uszy, odzryzać nosy, porozrywają 
na sobie ubrania do gołego ciała i nie e „będą się 
wstydzić tego obłędu, ; 


Czułe ich kobiety, piękne, wielbtatie będą 
piszczeć i wić się bezsilne u ich nóg, będą bła- 
galnie obejmować ich kolana, do ostatka nie tra- 
cąc wiary w ich rycerskie poczucie —a onitłuc 
je będą z wściśkłością, po pięknych, z niemą 
prośbą w górę zwróconych twarzach A cisnąc się 
do wyjścia. 

< Bo oni wszyscy-zabójcy, a spokój ich i ich 
szlachetność — to spokój sytego zwierza, który 
, się czuje zupełnie bezpiecznym. | 

A kiedy: połowa -padnie trupem, a. druga 
połowa w. zbitej gęstwie, podobna do oszoło- 
mignych zwierząt cisnąć się: będzie do wyjścia— 
wyjdę na: scenę i z fałszywym 
„ustach, . „powiem im drwiącQ: 

— Za to, żęście zabili mego brata, 

Powiem im drwiąco: : 

— Za to, żeście zabili mego brata, 

Musiałem pewnie głośno coś powiedzieć, bo 


uśmiechem na 


sąsiad mój z prawej strony żę, złością Reid się 


na krześle i rzekł: EE 
— Çiçho! Niech pan nie nedad A 


Zrobiło mi się wesoło na duszy, Peata. | 
| wiłem zażartować sobie z niego. — Przybrałem. | 


aen 
łem się do niego. 

— Ço takiego?—zapytał niecierpliwie. Cze 
go. pan "sobie życzy? | 


Ma.ZTEAM Nom Ia Mamcia se wasaa A 
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me erat 


przeżtrzegający. wyraz twarzy i nachyli- | 
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Ciszej, błagam: pana: „wyszeptałem szeptem i 


samych warg tylko. Nie czuje pan zapachu spa- 
lenizny? W teatrze pożar, 

Miał dość siyi rozsądku, by nie krzyknąć. 
Twarz mu zbielała, oczy wypełzły z orbit, ogro- 
mne, przerażone, "Ale nie krzyknął, Wstał pa 
cichutku, nawet mi nie podziękował, podszedł 
„do wyjścia, , EM się i konwulsyjnie zwalnia» 
(jąc kroku, Bat się, że inni poczują także pożar 
i nie dadzą mu-ucleg, EM jedynemu godnemu 
ocalenia i życia, i 

Ogarnął mię wstręt, | 


nr. 41, 
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| dy jak trup wołać będzie, BO w porząd- 
F 
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Elementy organizmu, m GE dła dzie- 
ła rozmnażania Się, 


marginesie. organizmu, , nie Są ściśle z całością 
związane, nie wchodzą w skłąd tej zadziwiają . 
cej budowli, za jaką można do pewnego siop- 
nia uważać każdy organizm, nie. pracują One 
dla podtrzymania życia. osobniczego, ale nagro- 
madzają w sobie siłę ewolucyjną, która ma 
działać w przyszłości; te elementy ciałka na-. 
sienne męskie i jajowe komórki. żeńiskie—w nia 


czem nie: ujawniają: szkodiiwych zmian, jakim 


mogą podlegać. Ale i dła' nich istnieją pewne 

przychylniejsze warunki, które byłoby dobrze 
poznać w interesie rasy i przyszłych pokoleń. 

Już dziś widzimy możłiwość oddziaływania 


na nie w ten sposób, żeby. otrzymać dowolne 
: osobniki tej albo innej płci. i 
Można więc badać, jakim podlegają: ione:mo- 


-spodziankę. 


„skiego, gwiazdy morskiej - 
zmuszamy je do rozwoju; zącżynamy : -nadto:ćro- 
zumieć proces, zapłodnienia, sprowadzając; 80: do 
znanych zjawisk, chemicznych: Fiizycziyci 


woli do dziedzin, 
najsłąbszy promyk wiedzy, . > 
Jest to jednak wstęp dopiero: do 


mują, albo pobudzają wprost ciąła, zabezpieczają 


cym na nasze życie, albo odwrotnie. „uspasabiają 
uas do chorób, a także są w stanie wpływać 
na naszą stronę duchową. Nawet ewolucya ga- 
tunku, jak się zdaje, 
pewnego stopnia. a 


ników życia. 


00 
większą część tajemnic z: Zał 


«na dziesięć 


kluczy księgi życia; będziemy . w stanie interwe- - , 
niować tam, gdzie. obecnie-decyzya zależy niepo- 


dzielnie do sił przyrody, sił „ślepych* i to be- 
dzie tryumf wiełki wiedzy. 

„czy ten tryumf nie będzi czasem 
złudnym? „czy. słaby, jk 
przeznaczeń. bytu, „obracający: się: w ciasnem ko- 
le doraźnych korzyści, rozum. ludzki nie potar-; 


i liwymi? 

„Czy mogąc regulować wola dziś «gr sił 
przyrody w dziedzinie życia, K g d 
które 
kościP. 


-Oto: pytania. niepokojące Bi myślącego, | 


spogłądaj jacego w. dal: płowieka,. 


$i Nonter. s 
(HUMOR. E 
, Okazyjna wyprzedaż, < - 
== Panie" szefie, = ; 
zdechła, » pańska * papuga . W riócy 


Wyprzedaż z powodu śmierci*. 


Fedaktor T „Wydawca Jr Taniak | 


są także żyjącami komórka- t 
mi, które, że się tak wyrażimy, rozwijają sie ma` 


dyfikacyom, jeżeli je umieszczać W- rozmaitych . 
SE iw różnych - s aronkadh Ge i 
nyc ; 


Te badania . sprawiły nam: je niejedną: nie. E 
Doszło do. tego, že umieszczając: śmiezapło: ` 


dnione jaja pewnych stworzeń, tp.: 'jeżowca. mor. . 
w"roztwordch: Sól, . 


nas przeciwko drapieżnym  rmikrobom, czyhają: . 


liliśmy cokolwiek zasłoną, okrywając : dothd. o A 
ces rozwojowy zarodka; słowem. ;przenikamy:po< 
dokąd nie- „wpadał niedawno | 


jikiego | 
dzieła, po ukończeniu którego  stafńtemy:'Się mo- ` 
że panami życia, tak samo, jäk jesteśmy, władni ¿ 
kierować zjawiskami w Świecie: martwym. Do- * 
myśląamy- się obecnie, że. mnóstwo nieznanych < 
„do wczorój substancyj, wytworzonych, przezsam # 
organizm, albo dostających się: z zewnątrz, òde . 
grywa kapitalną rolę w regulowaniu funkcyj tie g- 
żyologicznych, Jakkolwiek. znajdują się. ope w. * 
naszem ciele w 'niezmiernie drobnych iłościdch. = “ 
One to, owe tajemnicze. sibstancye, których ` 
budowy chemicznej nie znamy również, —wstrzy- 


nie świadomy odległych © 


„| ga. dziecięcą ręką naturalnych porządków życia? | 
Czy się nie. pokusi o reformy, iniezechce wywie+ ©. 
„rać NOYWÓW tam, „gdzie stałyby. się one. szkod- 


zależna det od. „eh dò ; 


Niema ` dziedziny, dókąd ” by. „obite nie: | p 
sięgało : badawcze oko uczonego; wiedza uchyła ` 
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